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PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3  Zł. 30 gr., lmrart«ln!o
9 zł, 40 gr., —» 
do domu i v
sce z prze 
3 zł 60 g>"
10 zł 20 gr 
miesięczni 
kw artalnie _

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.
wychoiki codziennie o godzinie 6 rano.

CENY ogłoszeń:
Za wiersz milimetrów; 
wynosi; Zwycz. za tek
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologia 20 gr. 
Na pierwszej ko!.40gr. 
P/zed kron. i w rubryce 
„Repertuar” 35 gr Po 
kronice i komnn. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 4 gr. Kupno I 
sprzedaż 6 gr. Matrym. 
8 gr. Posz oracy 3 gr. 
Paski aa kolumn, teks. 
po 32 gr. Ogłosz. zagr. 

o 50°/o drożej.
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Męczennicy w  Halce o niepodległość.

y-<

W 77-mi rocznicę stracenia WisniowsHiep i Kapuścińskiego.
Z nabożeństwem  i dumą przeglądam y karty  

m artyrologii polskiej. Myśl o niepodległości i bez
względnej walce z najeźdźcami dodaw ała zawsze 
społeczeńMwu w ew nętrznej treści i nadzieji na 
lepszą przyszłość.

K arty  męczeńskie ciągną się długim szeregiem 
poprzez cały okres niewoli. Każda dzielnica, k a 
żda kolonia emigracyjna ma tu swoich licznych 
znanych i bezim iennych bohaterów .

Na czele kart, obejmujących dzielnicę mało
polską. widnieją imiona W iśniowskiego i Kapuś- 
eińskiego. I w tej dzielnicy, która się cieszyła s to 
sunkowo najw iększą swobodą, lała się obficie 
k rew  m ęczeńska przed ołtarzem  niepodległości.

Obaj m ęczennicy wyszli z  w arstw y , 'którą 
dziś nazw anoby pogardliwie inteligencją, tą  sam ą

inteligencją, k tóra w  czynie Lw owa pierw sza po
słała sw e dzieci na front.

Bo któż miał wówczas pielęgnować ideały 
narodow e? Lud był ciemny, m ieszczaństwo chy
liło się ku upadkowi a szlachta w ysprzedaw ala 
się ze sw ych m ająteczków i tłumnie emigrowała 
pod skrzydła czam o-żółtego orla. Magnaci, o trzy
m awszy hrahiowiskie ty tu ły  z rąk  W iednia, woleli 
się nie narażać swoim nowym opiekunom.

T en separatyzm  społeczny stara ła  się Austria 
jeszcze bardziej pogłęibić, p»dszczuwając chłopów 
na szlachtę, m ieszczaństwo na chłopów. Skutki tej 
piekielnej polityki czuje do dziś kalżdy, ktokol
wiek przejedzie się po naszej małopolskiej dziel
nicy. W ieś i dw ór — to  dwa w rogie sobie światy, 
dwie ideologie, dwa społeczeństwa

2e jednak w śród takich w arunków  ideja nie
podległościowa nie tylko nie um arła, ale żyła 
w łasnem  życiem pod ziemią, świadczy męczeńska 
śmierć W iśniowskiego i Kapuścińskiego. Austrja 
w ybrała dla nich najhaniebniejszy rodzaj śmierci 
— stryczek.

Ale z k rw i ich w yrośli nowe bohaterow ie, ze 
stryczka pow stały  miecze, z ideji organizacja — 
oświata, legjony i spiżowy czyn Lwowa.

Podobnie jak z krzyża, niegdyś symbolu hań
by, w yrósł znak zw ycięstw a, tak  sam o i z tszu- 
bienicy w ykw itła palma niepodległości.

Góra Stracenia zamieniła się w pomnik chwa
ły, kopiec wolności, a dziś jest symbolem niezni
szczalnej siły polskiego narodu. I. K. ■
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Możliwość odroczenia sesji sejmowej.
Obrady komisji rolnej. — Debata nad poprawkami senatu.

W arsz2w», 30 lipca. Prem ier Grabski rozm a
wiał dziś i  rana z marsz. P a t i e m  na temat zam
knięcia le tn ’ej sesji Sermi. W rozmowie nadmie
niono że tylko na wypadek interuelacii P. P . S w 
spraw ie 1.0-godz. dnia pracy na G. kląsku i ew en
tualnego otwarcia -dyskusji nad tym wnioskiem 
oraz złożenia odpowiedzi ze atrjmy izadu, — le> 
tnia sesja Setrnu zostałaby odroczona na ki’ka 
dn (AW.)

W arszawa. 3b lipca. Sejmowa komisja rolna, 
pod przewodnictwem posła Kowalczuka rozpawy

W arszawa, 30 !ip:a. Rada miniSifów na p o 
siedzeniu % dniu 30 bm. powzięła następujące n- 
chwały: 1 Rozp rządzenie w sprawie zamiany 
gruntów lorecznyeh na komunalne w Poznaniu; 
2. rozporządzenie rozszerzenia obszarów gnimy 
w  Szydłowie, w powiecie koneckim: 3. rozporzą
dzenie o rozsz5'zeniu granic gminy miejskiej w 
Końskiem powiatu koneckiego- 4. rozporządzenie

Wiedeń, 30 lipca. P a s a  Wiedetfeka nadaje 
dalsze szczegóły o walce władz rumuńskich z ży- 
wiolami przeclwpańsiwowymi. .,Die Stur.de" do 
nosi z Bukaresztu, że wczoraj dokonano w Ga 
laczu, Bratle 1 Klszymewie, wiele aresztowań 
wśród przewódców Związków Zawodowych. -

Berlin 30 lipca. Dzienniki ogłaszają treść  taj
nej instrukcji koinu.i sbę-znaj na dzień 4 sierpnia 
iW Monachju n miało dojść do zamachu komuni
stycznego. Według instrukcji sygnaiem rozru
chów miało być zamordowanie wybitnej osobi
stości poi tycznej w Berlinie. W Hamburgu w 4 
punktach mają się odbyć zebrania celem zrewol
towania dzielnicy robotniczej. Następnie teren 
walki ma być prze:i‘eSorry do dzielnicy l.umiazji.

Kraków. 29 lipca.
W dniu dzisiejszym zamknięto trwającą już 

blisko 2 miesiące rozprawę o tragiczne wypadki 
listopadowe. Zamknięcie nastąpiło po końcowych 
przemówieniach ostatnich obrońców, broniących 
prywatnie kilku oskarżonych poza komitetem P. 
P. S., oraz po żywych replikach polemicznych, 
k tó re j  rozwinęły się pomiędzy oskarżycielami a 
obroną.

PRZEMÓWIENIA PRYWATNYCH OBRONCOW.
Przemówienia obrońców, występujących po

za komitetem P. P. S. a to. dr. Schónwettera i dr. 
Birnbauma, omawiające rzeczowo działalność ich 
klientów, spotkały się z przychylnem przyjęciem 
u sędziów. Szczególnie trafne były  w ywody dr. 
Schónwettera. który opasłego rzeźnika Redlicha, 
mianowanego na rozprawie „przywódcą rewolu
cji", przyrównaj do postaci Papkina.

REPLIKI OSKARŻYCIELI.
Po  wyczerpaniu listy przemówień obrońców, 

zabrali glos oskarżyciele, a to prokurator dr. N a

wała poprawki Senatu do ustawy o ochronie dro
bnych dzierżawców. Przyjęto poprawkę Senatu 
tkręślaiącą termin, do którego ustawa ma obo
wiązywać, ‘l do i października )93o. (przedtem 
było do czasu uwłaszczenia dzierżawców). P o 
za tern przyjęto poprawkę Senatu zmieniającą cza 
sokres wyp&wied f?ma dzierżawy z jednego roku 
na sześć miesięcy, w  tych wypadkach gdzie 
dzierżawa zgodme z ustawą będzie wypowiedzią 
na. Wszystkie mne poprawki Senatu odrzucone 
(Pat.)

c taksie komor i ków -ądowycn; 5. ml.walę w 
sprawie czasowego, przymusowego ; aiccia grun
tów pod zbio^ownię na wąskotorowej 1 ini 1 kolejo
wej w Biiłe,; podUsk ej, pow. konstantynu wskie- 
go; 6. wezwanie (kontroli państwowej do przep, o 
wadzenia rewizji finansowej gospodarki Rady o- 
piekuńczej w Pru-zkowie. (Pat i 

 o------

WT Kiszyniewie zasekwestrowano Dom robotniczy 
i zaaresztowan j niiią ck związków zawoJowych 
W Siedm og-odzle zrrylharyzowano szereg przed 
siębiorstw objjty -h  f r  kiem Władze zamierza
ją wydalić z granic Runimji onad 15no osób, 
szerzących nieo-Kój w państ eie. (AW.)

Walka z policją ma być przepr ivaJzona na zasa
dach wojskowych, jako ofenzywa. Nieprzyjaciele 
ruchu robotniczego mają być rozstrzelani, gdyż 
„spoczywający na cmentarzu nie stanowią nie 
bezpieczeństwa dla proletariatu ‘. Czuira uwaga 
ma być zwrócona na rozsiewanie pogłosek p- 
myśli kom i i sr 1 .v do czego przede wszystkiem
należy używ ać kobień (AW.)

bel, dr. Zakrzewski i dr. Szurlej. Oskarżyciele 
chcieli zbijać wywody obrony, a w szczególności 
chcieli inaczej przedstawić interpretowane przez 
obronę poszczególne ustępy przemówień oska
rżycieli. Operowali jednak tak słabymi argumen
tami. mówili tak ogólnie, iż nie potrafili zatrzeć 
wiażenia przemówień obrońców, k tórzy w nale
ży tem świetle przedstawili genezę i przebieg 
k r wa wy cli wypadków.

Najlepszym ibył poseł Dobrzański, który wo
dząc, iż szkoda jest czasu na podtrzymywanie 
zdruzgotanej argumentacji, z  rzekł się w  ostatnie; 
chwili głosu.

Ponieważ jedhak oskarżyciele zaatakowali 
osobiście kilku obrońców, ci postanowili odpowie
dzieć oskarżycielom i w  tym celu przewodniczący 
w porozumieniu z przysięgłymi, wyznacza roz
prawę popołudniową.

ODPOW IEDZ OBROŃCÓW.
Aby nie przeciągać rozprawy, wyznaczają 

obrońcy tylko tjzech mówców. którzy odpowia
dają na przemówienia oskarżycieli, a to  dr. W oź

niakowskiego, dr. Hesk ego i dr. Liebermana. —
Obrońcy podnoszą, że muszą zabrać głos, w od
powiedzi na szereg zarzutów oskarżycieli.

W  przemówieniach oskarżycieli nie brzmiała 
nuta poszukiwania praw dy, lecz Jakieś ceie polity
czne, w yrażające się nie w obronie poszkodowa
nych, lecz w obronie pew nych osobistości polity
cznych. zaangażow anych w tragedii listopadowej. 
Obok dr. Woźniakowskiego i dr. Heskiego, którzy 
wykazywali te cele zastępców stron poszkodowa
nych, zabrał w dłuższym wywodzie głos poseł dr. 
Liebermann, oświetlając również charakter w y 
wodów oskarżycieli.

„Nienawiść partyjna" — mówił poseł Licber- 
maftn — „zaślepiła oskarżycieli i przemawia przez 
nich ta nienawiść, której się wypierają. Zbrodnia 
była wielka i została przez cale społeczeństwo 
potępiona, nie można jednak domagać się potę
pienia na tej sali, potępienia, które ma służyć ce- 
iom partyjnym i s tworzyć argument walki poli
tycznej"

I wskazuje dr. Liebermann na rozmaite spo
soby, których chwytają się oskarżyciele, aby ten 
partyjny cel uzyskać, wskazuje, jak płaskimi mo
tywami apelują do przysięgłych, jak ich starają 
się przekonać i przerazić, aby uzyskać werdykt 
skazujący.

Podkreś'a dr. Liebermann. iż sraje przed są
dem,jako człowiek, nie jako rzecznik partii i ape
luje do przysięgłych, aby również nie osadzali 
spraw y ze stanowiska racji tej czy drugiej partji. 
lecz jako ludzie i aby oceniwszy stan rzeczy, 
rzucili zasłonę zapomnienia na tę smutną kartę.

Nakoriiem zabrał jeszcze glos dr. Drohner, 
pc-czem przewodniczący oficjalnie zamknął roz
prawę.

CHARAKTERYSTYCZNY INCYDENT.
Zwróciło ogólną uwagę, iż na popołudniowe; 

rozprawie! która poświęcona była odpowiedzi 
obron v, na: jawili się zastępcy stron poszkodowa
nych „W stydzą się — czy lekceważą?" — pytał 
słuszni: dr. Liebermann. Jeśli lekceważą — to 
pył w tem wielki — nietakt, albowiem tu nie o 
o lrońców chodzi, lecz o 57 oskarżonych.

V. YROK W E  C Z W A R T E K .
Dzis pc resume przewodniczącego, przysięgh 

udają sie na naradę Wyrok zapadnie we czwar
tek lub piątek rano. W  oczekiwaniu wyroku gro-> 
madzą się jiiiż tak w sądzie, jak i przed sadem 
liczne zastępy publiczności.

W . Leediger.
* **

Kraków, 30 lipca. Po przerwie przystąpi! 
przewodniczący do omówienia całości rozprawy. 
Przedstawia genezę wypadków, jak ciężkie poło
żenie ekonomiczne, drożyznę, które w rezultacie 
doprowadziły do wybuchu strajków. Omawia za
rządzenia Min. spraw  w ojsk , D. O. K„ wprow a
dzają postępowanie doraźne. Tłem zajść by ł  z a 
kaz odbywania zgromadzeń. — Przywódcy mogli 
wezwać tłum do uspokojenia. Dużą rolę odgrywa 
obecnie czas. Gdyż inaczej sadzić należy tych, 
którzy o godz. 10 mieli karabin w  ręku, a inaczej 
tych, którzy z nim popołudniu chodzili. P rzypo
mina zeznania oficerów 8 p. ul., pełne tragizmu, 
momenty szarży, śmierć rtm. Bochenka. Panowie 
przysięgli muszą zdać sobie spraw'ę z tego ob
chodzenia się z Wojskiem. Gdyż do ułanów strze
lano z zasadzki. Odczytuje ustawę o zachowaniu 
się wojska, która powiada, że gdy w obecność; 
wojska tłum dopuszcza się gwałtu, to wojsko ma 
użyć broni bez zapowiedzi. Z zeznań świadków 
wnosić nałeży, że zajścia były  przygotowane. — 
Godzina 19-ta — rozprawa i przemówienie prze
wodniczącego trwia dalej. —  Przypuszczać można, 
iż wyrok zapadnie jutro wieczorem. (AW.)

ŻYDZI PRZECIW USTAWIE JĘZYKOWEJ.

W arszaw a 30 lipca. Wobec gwałtownych wy 
stąpień nacjonalistów żydowskich, sprecyzowa
nych w zadaniach posła Grunbauma. rząd nie wi
dzi możności zrealizowania swych zamierzeń w za 
kresie ustaw it. z. językowych w odniesieniu do 
kwestii żydowskiej- Rząd zajmie się jeszcze raz 
rozpatrzeniem tej sprawy. (AW.)

 o------

Uchwały Rady ministrów.

Sytuacja w Rumunji.
Militaryzacja. — Wydalenie 1500 osób.

Zamierzenia komunistów niemieckich.
Tajna instrukcja na 4. sierpnia.

Ostatnie apele - ostatnie starcia.
Przemówienie oskarżycieli i obrońców przed werdyktem przysięgłych. 

Zamknięcie rozprawy o tragiczne zajścia listopadowe.
(Od naszego specjalnego korespondenta.)
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Lwów w magistrackiej niewoli.
XI.

Pułyfsra, Józef biblijny i Józefy magistrackie.
Wyniki akcji „Kurjera‘\  — Zabójcy sierót. — Lis ogonem zaciera ślady. 
Kłamliwe samochwalstwo. — Gdzie dochody miejskie? — Kto z nich 
korzysta ? — Nie ludność lecz m agistrat. — Nie wypuścimy was z opieki.

(Korespondencja ,/Kurjera Lwowskiego”.)

Siekiera położona na pniu, już robi sw oje . |  
już zaczynają się budzić sumienia w magistracie,
w idok siekiery nie pozwala już spać wśród bu 
rzy. Może też ustanie tam praca dla własnej ko
rzyści.

Dziś już zakłady, opiekujące się ubogimi i 
sierotnmi, odczuwają dodatnie skutki akcj „Kur
ie ra”, pokazało się bowiem, że to, co spełnić 
przeszkadzały obojętność na spraw y ogółu i in- 
d y f e i  entyzni legjona małych Neumanów, od chwili 
oołożenia siekiery na pniu, spełniać się poczyna.

A to nie-jest bagatelą! W szak sum ienia spo
łeczne głosi, że życie ludzkie nie ma ceny i w ar
tość jego niczem nie da  się okupić, — a przecie 
to  życie choćby w takim zakładzie s ieró t,  przez 
rządców  naszego m iasta tak oyło bagatelizow a
ne, że śmiertelność między niemowlętami tam 50 
do 60 procent wynosiła, w wielkiej części z p o 
wodu braku — mleka, A czy tym wszystkim ma
łym Neumanom, starającym  się o zaspokojenie 
wszelkich zachcianek swoich dzieci i drżącym  o 
ich życie, nigdy na myśl nie przyszło, że kiedyś, 
choćby przed B ’giem, będą musieli zdać sprawę 
ze zgonów tych opuszczonych a im w opiekę 
przez społeczeństw o oddanych maluczkich. To 
mord panowie, spow odow any w aszą lekkom yśl
nością, niedbałością i zaniedbaniem spełniania 
obowiązków, za co wam to społeczeństwo płaci, 
a które wyp łniać wyście się zobow iązali! Ten 
zarzut może was obu zać i smutno, że aż tak 
twardej i bezwzględnej akcji trzeba było, aby 
obowiązek was zaczął obowiązywać, lecz „Auf 
einen groben Klotz, braucht man eine grobe 
H acke“ — panowie,

Pon eważ jedna r wy tej opieki ludności, nad 
którą rząd wam dano —  nie daje 'ie , my nio 
możemy wasz opieki wypuścić, tern bardziej, że 
m etoda, którą do wyzwolenia się z niej obrali
ście, nie zapow iada zupełnej popraw y. A nam 
chodzi w łaśnie o poprawę stosunków, co może 
nastąpić tylko, gdy wy się poprawicie. Ale po
praw a musi nastąpić istotna, nie pozorna M yle
nie tropów  tu nie pomoże.

To się już zaczęło z chwilą powrotu p. Neu 
mana z Krynicy. Aby odwrócić uw agę społeczeń
stw a od tragedji rządów miasta zaczęło prezy- 
djum miasta w „Słowie Polskiem " przedstawiać 
swe zasługi nie w pracy o podniesienie dobro
bytu m ieszkańców, le<*z w powiększeniu majątku 
gminnego położone. Cóż z tego, że w obszer
nych dobrach miejskich powznoszono budynki 
gospodarcze i gmina powiększyła swój majątek 
ruchomy, nabywszy-kroc e sztuk akcji w różnych 
przedsiębiorstwach, i że w tych budynkach i 
z przedsiębiorstw  wielu z rządców miasła ma 
różne korzyści i niefrasobl we życie, — kiedy 
istotny właściciel ty h m ajątków, ta ludność 
zalegająca ulice, w tym czasie podupadła i w co
raz gorszych w arunkach bytu się znajduje.

1 nie jest prawdą abyście majątek gminy 
zwiększyli, bo gdzież te zwiększone dochody, te 
wogole dochody z niego ? Ż tą waszą praw dą 
ma się rzecz tak, jak z sukniami Putyfary. Bi
blijnemu Józefowi zo tały J ne, gdy rzekomo 
uciekł z jej objęć, a od objęć Józefów z ratusza 
ona ucieka, g u riąc  po drodze swe suknie, w któ
re oni w pogoni za nią się stroją. Te właśnie 
nieszczęsne suknie Putyfary, św iadczyły przeciw 
cnotliwem u biblijnemu Józefowi i fatalne świa
tło rzucają na ratuszowych Józefów.

Wykażcie, gdzie dcchody z tego zwiększo
nego majątku? Z akład fundacji św. Łazarza, je
szcze w r. 1918/1919 utrzymywał 52 prebenda- 
'-‘juszów i 45 eksternistów poza zakładem ; dziś 
jest ich ledwia 39 żywionych raz na dzien naj
częściej postnym objadem. Fundacja śp. Stanisła
wę Gosiewskiego obejm ująca dobra Błotnia i 
Pniatyn z lasami, karczm ą, młynem, sław na z te
go, że od zarządu mą wyłączył fundator testa
mentem każdego „kauzyperdę", i w ogóle wy- 
kszta ,oną inteligencję, a przeznaczona na zapo
mogi dla rękodzielników me wykazuje od lat

kilkunastu choćby jednego rękodzielnika lub kogo 
innego, któryby z tej fundacji otrzyma! zapo
mogę z wyjątkiem remuneracji dla niektórych 
funkcjonariuszy miejskich.

Następuje fundacja śp. Romana Ducheńskiego, 
składająca się z dwóch kamienic, łaźni i gotów 
ki przeszło ćwierć miljona, na stypendja dla rze
mieślników. Daremnie 3zukąliby»cie rzemieślnika 
w tych latach, w których wartość tych majątków 
wzróść miał, obdarowanego stypendjum.

O kamienicach należących do fundacji dla 
nieuleczalnych im. Bilińskich przy ul. jag ielloń
skiej i Krasickich, lepiej zamilczeć. Dość na nie 
popatrzeć.

Głosicie, że m ajątek wzrósł w akcjach ! Nie, 
on nie wzrósł, on dopiero powstał, bo go przed 
wojną miasto nie miało Lecz czy dla ludności?  
Nie, z tego ludność miasta nie ma żadnej korzy
ści, chyba, że przyjmiemy, że do niej się zali
cza prezydent miasta, który do rady nadzorczej 
każdego z tych akcyjnych przedsiębiorstw należy 
i pobiera djely i marki obecności na posiedze
niach tych rad, — no, i kilku radnych w tym 
charakterze i za tak :eż korzyś i pośw ięcających 
się tym przedsiębiorstw om .

Czy ludność miasta może ma jaką korzyść 
z tych budynków pobuduwanych w folwarkach 
miejskich ?

Nie.
Dla iudm ści miasta nietylko nic z nich się 

nie dostaje, ale na tę budowę, co już poprzednio 
wytknęliśmy, a na co Zarząd miasta rzuca zasło 
nę, ludności miasta kazała aprowizacja miejska 
płacić za chleb, mięso i inne artykuły codziennej 
potrzeby haracz w podwyższanych cenach tych 
artykułów. Z funduszów, na aprowizację tej lud 
n ści przeznaczony h, odbudowano fa warki, u- 
szczupiając w ten sposób fundusze specjalnie na 
aprowizację przeznaczone, z krzywdą tej ludności 
której obecnie chce się wm ówić że to dla jej 
dobra do głodowania się ją przyzwyczajało, I ko- 
muż to służą te budynki i te leśniczówki, bu d o 
wane p zez zięcia prezydenta? Sługom tej ludno 
sci, a nie jej.

My bardzo dobrze rozumiemy, że gospodarki 
na folw arkach i w lasach bez budynków i leśni
czówek, nie można prowadzić, —  ale wkłady na 
nie ten majątek sam ponieść powinien Jeżeli nie 
rozumieliście, w jaki sposób to mogło nastąpić, 
to n e było się samemu brać do tego.

Aby wydobyć z tego majątku realne pożytki 
dla miasta t. j. dla jego ludności, to jako Zarząd 
miasta do  tego jesteście za głupi, natom iast wie
lu z was jest i było na tyle mądrych, aby 
sobie z nich korzyści zapewnić. Jest legion ma
łych Neumanów, lecz był długi czas jeden, któ
rego nazywano w magistracie „Oberneumanem-* 
szef kancelarji prezydjalnej. Ten wspólnie z zię
ciem prezydenta umiał eksploatować drzewo 
z lasów miejskich, a jak, — to w swoim czasie 
wykażemy. Ten jegomość tak był wszechmocny, 
i tak się szasfał, źe powszechne było mniemanie 
że prezydent którego wszyscy się bali — jego 
się boi. Jeżeli ci dwaj a z nimi jeszcze kilku 
innych ich przyjaciół, ludność m iasta s anowili, 
to to chyba na plus gospodarki w zwiększt nej 
wartości majątku miejsk., przyjąć by to można

Pisać o sobie, i twierdzić że to, co napisa
no, jest prawdą, można, lecz kto odchyli ten 
płaszcz Putyfary, którym tą praw dę okryliście, 
pozna się, co za cnota pod nim się ukrywa.

Nie żądajcie od nas abyśmy wziąwszy za 
zadanie uzdrowienia organizmu, mającego wszel
kie warunki, by steał się błogosławieństwem dla 
ludności, od zadania tego nie odstąpili. W pracy 
tej nie ustaniemy, pokąd nie spostrzeżemy, że 
obowiązkowość i poszanowanie słuszności u was 
nie wzrośnie i nie zmiesza z krwią i mózgiem 
naszym. A jeśli się to nie stanie — trudno przy
zwyczajonemu odwykać — to ustąpcie lepiej s a 
mi, zanim was ludność sama, sądem swoim do 
tego nie zmusi. Czujny.

SZEF SZTABU NA URl OPIE.
W arszawa, 39 lipca, Szef sztabu generalnego 

gen. Stanisław  Haller rozpoczął urlop wypoczyn
kowy. Zastępuje go p:e "wszy zastępca szefa szta
bu generalnego gett. bryg. Kessler. (Pat.'

KONSULAT NIEMIECKI W  TORUNIU.
W arszaw a. 30 lipca. Pap Prezydent Rzeczy 

pospolitej udz ęlil cxeąuator p. Ecnestowi Schmid
towi, konsulowi państwa niemieckiego na obsza> 
rze w o je w ó jrw a  pomorskiego, z siedziba w To- 
mniu. (Pat.)

WOJSKOW A MISJA TURECKA W  POLSCE.
W arszaw a 30 lipca. Dnia S sierpnia przyjeż

dża do Polski z Londynu via Gdańsk misja woj
skowa tuirecka, która zabawi u nas około S ty 
godni. Celem przyjazdu jest poznanie obecnego 
stanu organizacji armji polskiej. Jest to pierw sza 
wizyta turecka w P olsce o charak terze militar
nym. W ojskowość czyni przygotow ania do p rzy 
jęcia gości. (AW.)

WYCIECZKA RUMUŃSKA.
W arszaw a 3C lipca. Dziś przyjechała tu ,z Bu

karesztu  wycieczka studentów  1 studentek ru 
muńskich w  ilości 60 osób. !AW.)

STRAJK NA O, ŚLĄSKU BLISKI LIKWIDACJI
Katow ce, 30 lipca. Sytuacja strajkowa na G. 

Śląsku nie doznała zmiany. Doi zaburzeń nie do- 
szło. Zebrania rob Tnie ze w  Królewskiej Hucie; 
odbyło się spoko.me. Bezpieczeństwo kopalń i hut 
iest za p ew n d ie . Istiiaje nadzieja kompromiso
wego załatwienia zatargu. (AW.)

UZNANIE RZĄDU SOW JETÓW .
M eksyk 30 lipca. Urząd spraw  zagranicznych 

komunikuje, że M eksyk uznał rząd sow jetów
(Pat.)

Moskw?. 30 lipca. Rosta donosi z P aryża; 
W związku z informacjami .pvlatin'a“ o decyzji 
rządu francuskiego, uznania Sowjetów. iż w  ko 
lach parlam entarnych oibiegają pogłoski, że  jed
nym  z najpoważniejszych kandydatów  na posła 
w  Moskwie iest socjalista M. M aurier. fAW.)

ZAMKNIĘCIE SESJI L. N.
Genewa 30 lipca. Komisja Ligi Narodów dla

współpracy umysłowej zakończyła wczoraj swe 
prace. Uchwalono szereg  w niosków  dotyczących 
bibliotek, stosunków między uniw ersytetam i, w ła 
sności -literackiej, w ym iany urzędow ych i nieurzę- 
dowych w ydaw nictw , w ym iany rękopisów i ksią
żek. Przyjęto również wniosek delegata argen tyń
skiego Locomeza w  sprawie prowadzenia nauki 
szkolnej w  duchu ideałów Ligi Narodów. P rzew o
dniczący Bergson zamykając posiedzenie, podkre
ślił z zadowoleniem serdeczną atmosferę jaka pa
nowała w czasie narad. (Pat.)

PRZEMTSł. ANGIEl SKI OBA MG A SIE KONKU
RENCJI ZE STRONY NIEMIEC.

Londrą, 30 lipca. „Dauy Mail1, podaje, że 
zw iązek fabrykant**' angielskich zwrócił się do 
parlam enfu z men: n u lem  w którym  wypowiada 
się przeć'w  rozp.m riu pożyczki niemieckiej w Ag 
y.lji. M em orM  podnosi, ż t  fabryki nicmiec. znaj
dują się w lo sk c .a o m  stanie. Robotnicy nierniea 
pracują dłużej aniżeli angielscy i sa od argielskich 
robotników go zej p ‘aeeui. Taryfy kolejowe W 
Niemczeć i sa, mż a e  niz w Anglii. Dzięki spad- 
Kowi iflark.1 niemi&e. rząd niemiecki uwolnił .się 
od długów wewnętrznych. W prawdzie spadek 
mańki zdeynrgar.znwU przem ysł niemiecki w o
bec czego na razie konkurencja t .cmiteka nie 
daje się silniej odczuwać, jednakże z czasem prze
mysł niem e .k i wzmo.ni sic a > ledy ucierpi prze 
K ysł angN^sKi, zw iękr-y się w  Anglii brak pracy 

zarobki snadną Z tycn wszystkich Dowodów na* 
leży d o k ład n i z lu J a i  sprawę pożyczki cla NU- 
imec. ( P a t )

ZAGLUL-BASZA W  MARSYLJI.
Mafsvlia 30 lipca. P rzybył tu Zaglul-basza- 

Oświadczy} on dziennikarzom, że .podróż jego ma 
charakter p n w a tn y . (Pat.)
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Obrady londyńskie.
Plan ewakuacji Ruhry przygotowany, — Komisja odszkodowań przybyła

do Londynu.
Lonayp, 30 iipca. Najważniejszym w ypad

kiem dnia dzisej,zego byiy narady 'akie wieczo 
rem odbyli głó-ypi delegaci na konferencje łon* 
dyńską. Narady te, które w poczatkowem sta 
djum ko u fre ijc ji odby vano codziennie, po pew 
nej p rze ry .e  zostały  wznowione z udziałem Hy- 
m ansa i barona Majaki. Natomiast r.ie odbyły si«s 
zapowiedziane na dziś obrady komisji pierwszej 
i trzeciej i odbędą się dopiero jutro. (Pat i

Zapowiedziane na dziś wniesienie na piermrn 
komisji pierwszej nowego projektu francuskigo w 
przedmioc:e gwarancji na pożyczkę niemiecką u 
legnie pewnej zwłoce. (P a t)

Londvn, 30 iipca. H erriot odbył dziś konfe 
rencję z C iem entelem  i gencr. Nołletem. (Pat).

Paryż .30 Iipca lieiegat irancuski komisi, od
szkodowań Barton i deiegat włoski Sałvago Rag- 
gi w tow arzystw ie sekretarza generalnego Fa- 
byrau odjechali dziś o godz. 15 do Lonivnu. (Dat 

Londyn, 30 Iipca. Członkowie komisii odszko
dowań przybyli o godz. 1J w ieczorem do Londy

nu, gdzie ‘u tro  rano odbędą posiedzenie oficjalne 
(Pat.)

Loiidy ̂  30 Iipca Delegacja francuska prze
dłożyła komisji opracow any tekst prorokoiu. któ- 
ly  pozwoli odwoływać sie do arbbrażu w razie 
iiieuzyskania jedn nnyślności w komisii odszko
dowań przy rozważaniu spraw , dotyczących e- 
w entualnych uchybień ze strony Niemiec, (l-at.)

Londyn, 30 Iipca. Rzeczoznawcy francuscy i 
belgijscy przy udziale/ delegatów włoskich opra
cowali plan ew enh ewakuacji Zagłębia Ruhry o- 
party  na tych sam ych zasadach co i plan dla e va 
kuaoji ekonomicznej, już uchwalony przez konfe
rencję. (Pat.)

Berlin, 30 Iipca. iak podaje biuro Wolfa, usta 
liowiona przez konferencję am basadorów  gene 
ralna inspekcja nie rozpoczęła sie .jeszcze, ponie
w aż nie ukończono dotychczas narad  w sprawie 
warunków  przeirow adzenla koniroli. (Pat,)

 o------

Wiadomości telegraficzne.
K rótki« pożegaanle p. Zamoyskiego. Dziś o 

godz. ll-te i przed południem w ministerstwie spr. 
zagrań, odbyło się pożegnanie prizez urzędników 
ustępującego inins*r* spraw zagrań, n. Alauiy.ce 
go Zamoyskiego Mir,. Zamoyski wygłosił krótkie 
p^em ów ien  e oożęgiatne, * które odpowiedział 
poseł pełnomocny dr. Karol Bert oni. (Pa O

Proieki Teiorme walutowej w  Niemczech 
Rząd1 niemiecki opracowuje projekt dotyczący re
form y walutowej w Niemczech. Ma być w prow a
dzony system  waluty złotej m iałyby być w p ro 
wadzone monety złote, srebrne i miedziane oraz 
banknoty państwowe, M onety srebrne i miedzia
ne m iałyby charakter m onety zdnwtcowei. (P a t)

Z doli i niedoli Lubienia Hieibiego.
Stosunki uanitarne na wsi. —  Niedbalstwo za
rządu gminnego. —  Wylewy Wereszycy. —  Regula
cja rzeki. —  Komunikacja kolejowa. — Wadliwa 
wysyłka pocztowa. —  Echa tajemniczego pożaru.

(Korespondencja „Kurjcra Lwowskiego") 
Lubien Wielki, w końcu Iipca.

II. Z w ysiłkam i w łaściciela zakładu zdrojo
wego, dążącemi do stw orzenia jak najmożliw- 
szych warunków w samym zakładzie, nie idzi , 
niestety, w parze akcja sanacyjna gminy. W  ka
żdej niemal chałupie, najdalej naw et położonej 
od zakładu, m ieszkają kuracjusze, w śród nich 
wiele inteligencji. M ieszkania te nie są stosun
kowo tańsze od pokoi w zakładzie, których nie
stety brak  dotąd dla w szystkich kuracjuszy, ale 
za to warunki hygieniczne na wsi są w przew a
żnej części w prost niemożliwe.

Domy położone wzdłuż drogi toną form al
nie w tum anach kurzu, w pobliżu siedlisk ludz
kich cuchną rozlane szeroko gnojówki i inne tego 
rodzaju paskustw a. Roje much i kom arów doku 
czają bezlitośnie kuracjuszom . Podczas posuchy 
droga n ie je s t nigdy kropina w odą, której tu nie 
brak, tak jak we Lwowie, a bardzo rzaako się 
zdarza, że obok zakładu, lub nieco dalej ściągną 
z drogi proch lub błoto na kupę, na to tylko, 
aby, gdy wyschnie, kurzem zasypyw ało przecho
dniom oczy i płuca. Nie znają tu zupełnie spo
sobu wywożenia prochu i bł ta z gościńca 
A przecież ludność tutejsza ciągnie olbrzymie zy
ski z kuracjuszów, bądź to w postaci czynszów, 
bądź sprzedaży produktów  wiejskich, których ce
na w czasie sezonu równa się cenom m iasto
wym. Skoro więc zarząd gminy nie chce się zdo
być na usunięcie tych nieznośnych stosunków, 
winno wkroczyć bezzwłocznie starostw o i na 
mocy obowiązujących przepisów, zastosow ać ra 
dykalne środki sanacyjne

Ludność tutejsza w przeważnej części nie 
jest życzliwą kuracjuszom, a naw et w rogo do 
nich się odnosi. Charakterystycznem  jest fakt, że

zabraniają kuracjuszom zdążającym z kolei przez 
krótsze drogi do zakładu, przechodzenia wyro- 
bionemi już na łące ścieżkami. Często przycho
dzi do brutalnych scen. Zarząd gminy w uwzglę
dnieniu zysków, jakie ciągną tu z kuracjuszy, po
winien spraw ę tę uregulow ać po myśli kura
cjuszy.

Do podniesienia zdrojowiska i w góle Lu
bienia pod względem zdrowotnym  obowiązane są 
nietylko czynniki miejscowe, ale przyczynić się 
też powinien w znacznej mierze i rząd. P lagą 
tej m iejscowości są wylew y wiosenne nieuregu
lowanej W ereszycy, które zamieniają łąki okoli
czne, a naw et park  zakładow y w formalne je
ziora. W ody te nie ma;ą odpływ u korytem W e
reszycy- Przynosi to nietylko wielkie szkody ma- 
terjalne, ale pozostaw ia też w oda na miesiące 
letnie wilgoć, która jest zazwyczaj hodow lą ma- 
larji.

W  bieżącym roku w oda W ereszycy zmiotła 
z powierzchni dw a duże mosty na drodze g łó
wnej, łączącej Lubień z Komarnein. Czerlanami 
i Gródkiem Jagiell. Mosty te nie są  do tąd  je
szcze w ybudow ane, a komunikacja odbyw a się 
przy pomocy prymitywnych m ostów  prowizory
cznych.

Frzed wybuchem wojny inż. Kędzior o p ra
cował z ramienia ówczesnego W ydziału krajo
wego plany regu acji W ereszycy, lecz niestety, 
wskutek wypadków  wojennych, nie doczekały 
one zrealizowania. Może obecnie W ydział sam o
rządow y i W ojewództwo lwowskie w należytem 
ocenieniu doniosłości zdrojow iska lubieńskiego 
dla naszego kraju, zechcą zainteresow ać się tymi 
planam i i przedłożyć rządowi odpowiednie wnio
ski i to jak najprędzej.

Lwowska dyrekcja kolejowa okazała duże 
zroznmienic dla potrzeb ludności Lwowa, korzy
stającej z kuracji w Lubieniu. Podnieść to na
leży z uznaniem. Żadne ze zdrojowisk w Polsce 
nie cieszy się taką frekwencją dojeżdżających 
kuracjuszy, jak właśnie Lubień. Setki osób przy 
jeżdżą tu popołudniu, a w raca wieczorem. Służą 
w tym celu cztery pociągi. Gorzej jest rano. Kto 
chciałby korzystać z pociągu porannego, musi 
pozostać w Lubieniu przez cały dzień, a byłoby 
takich wielu, gdybji zaprowadzono pociąg po
wrotny do Lwowa w sam o południe. Jest to 
rzeczą konieczną i na przyszły sozon pow inna to 
dyrekcja kolei uczynić.

Publiczność oczekująca pociągu narzeka do
tąd bezskutecznie, że  na peronie ustawiono zbyt 
m ałą ilość ław ek do siedzenia. Zmianę na lepsze 
przeprowadzić w inna dyrekcja lw ow ska jak naj
rychlej. Ruch n a  tutejszej stacji bardzo ożyw iony, 
urzędnicy stacyjni spełniają sw e żm udne obowią
zki ku zupełnemu zadowoleniu podróżnych.

Kilka slow  o poczcie.
Funkcjonuje ona w  Lublinie sprężyście, lecz 

ogólne zdziwien e wyw ołuje fałd. że ze Lw ow a 
nie dochodzi poczta w cale pociągiem porannym  
i dlatego w szystkie lwowskie dzienniki pojawiać 
się mogą dopiero popołudniu. A wszak Luibień

oddalony od Lw ow a o niespełna godzinę i jest 
miejscem zdrój o w em. M ożeby dyrekcja pocztow a 
zechciała rozw ażyć tę  spraw ę i w  sposób europej
ski załatw ić.

Śledztwo w spraw ie tajemniczego podpale
nia kilkudziesięciu fur siana bar. Brunickiego w  
lesie —  o czem „Kurjer Lwowski" nazajutrz do 
nosił — doprow adziło do aresztow ania włościa
nina Hryńka M artyniaka Tutejszy kom endant po
sterunku poiic. p. Go ąb zdołał zebrać poszlaki, 
silnie obciążające M artyniaka. Nie zdołatio jednak 
dotąd ustalić, czy m a się tu do czynienia z ak
tem sabotażu —  jak w pierw szej chwili sądzo
no — czy z zemstą. D otychczasowe śledztw o 
wskazuje raczej na jakąś osobistą zemstę.

A. L.
—  Olbrzymi cyrk „Olympia1' w W iedniu w 

dzielnicy Hernals sp łonął w  niedzielę o północy, 
przedstaw ienie w cyrku zakończyło się po godz. 
10 Spłonęło całe urządzenie cyrku. Pod  zarzu
tem podpalenia cyrku uwięziono w łaściciela cyr
ku M arcina Heinza. Przypuszczają, że podpalenia 
dokonano z tego powodu, ponieważ gmina m. 
W iednia w ypowiedziała mu dzierżawę placu pod 
cyrk. Szkoda w yrządzona pożarem  wynosi 200 
milio ów  kor. austr

Święto dziesipilecia 
Czynu Legionów.

W e Lwowie w  niedzielę 3 sierpnia b. r. przed
południem zbiórka uliczna na w dow y i s iero ty  po 
legionistach.

O godz. 9 rano dziękczynne nabożeństwo
w kościele katedralnym .

O godz. 11 przedpołudniem  U roczysta Aka
demia w  T eatrze M ałym (Gródecka 2). Bliższe, 
szczegóły zapodają afisze. u

Popołudniu wielki festyn ludowy n a  ,,Switezi 
przy ul. Issakowśaza. Dochód na w dow y i sieroty
po Legionistach

W Tarnopolu w  niedzielę 3 sierpnia b. r. Uro
czysty  Obchód ze specjalnym programem uro
czystości. . „  ,

W  Delatynie w  niedzielę 3 s ie rp n i  Uroczysty 
Obchód w obozie członków Związku Strzeleckie
go przy  grupie obozów letnich przysposobieni*, 
wojskowego D. O. K. Lw ów . P rogram  uroczyste
go obchodu bardzo bogaty.

Jednocześnie we w szystkich  prowincjonal
nych oddziałach Związku Legionistów okręgu, 
Ijw ó w  i Obwodach oraz odziałach Związku S trze
leckiego okręgu Lw ów  odlbędą się U roczyste Ob
chody ku czci 10-lecia Czynu Legjonów i 5-lecia 
istnienia Związku Sirzeleckiego w Niepodległej 
Polsce. • *

P rogram  U roczystej Akademii w e Lwowie ku 
czci 10-lecia Czynu Legjonów. Część I. SloWo 
w stępne — kurator dr. W ładysław  W asung; 
Hymn państw ow y — odegra orkiestra sm yczko
w a 19 pp. ,OL.“ ; -  Lochman; .Sztandary pol
skie w  Kremlu" i Lipski- ,.Hel Siewacze — )d- 
śpiewa chór Związku Legionistów w e Lwowie; 
Żuławski, Mączka, Dębicki, PietrzyCki: Poecie
legionowe w  interpretacji art. dram. Rom ana Hie- 
rowskiego; — „Polonez" — odegra orkiestra 
sm yczkow a 19 pp. „O. L,“. — Podczas przerw y 
„W iązanka pieśni legionowych" odegra orkiestra, 
smyczkowa 19 pp. -  Część II. u  ..Cudzie na 
W isłą" — Jan  W oźnicki, w icem arszałek Senatu;, 
a) St. Moniuszko: Arja z opery „Hrabina", b) Lud. 
Różycki: „Jasna Lednica". c) St. Niewiadomski: 
„Pieśni ludowe i żołnierskie" — odśpiewa prima- 
donna opery poznańskiej S tanisław a M arynowi- 
czówna z łaskaw ym  akornp. I. dyrygenta opery 
lwowskiej Milana Zuny; — Moszkowski: „Taniec 
hiszpański" — odegra orkiestra sm yczkow a 19 pp. 
„O. L.“ ; a) Mon tuszko-Gaił: „Pieśń żołnierza „ b> 
Nowowiejski: „Piosnki żołnierskie" •— odśpiewa
chór Związku Legionistów we Lwowie. — Ceny 
biletów  w stępu: loża większa na 5 osób 10 zł. 1 
loża mniejsza n a  4osoby 8 zł. — krzesła  partero
we I i Ił rząd 2 zł., rząd III.—Will. 1 zł. 50 gr„ 
rząd IX.—XVI. 1 zł. — Krzesła balkonowe 50 gr. 
B ilety wcześniej’ do nabycia w  Sekretariacie Zw. 
Leg. p rzy  ul. Zielonej 7 od o—9 wieczór a w  dniu 
Akademii od 9 ran o  w  T eatrze Małym. P oczą tek  
lounktualnie o godz. 11 przedpołudniem.



KURJER LWOWSKi ff piątku dnia 1 sierpnia 1924. Nr. 175. 5

Magistrat lwowski nie spełnił swego 
oMgzkii.

Zaniedbany grób Marji Konopnickiej. — Rodzina 
chce zabrać popioły wielkiej poetki do Warszawy.

Rodzina śp. Marji Konopnickiej zamieszcza 
w prasie w arszaw skiej następujące wiadom ości 
świadczące n iep o d i’ebnie o gospodarce ma
gistratu lw ow skiego:

Gdy w r. 1910 um arła m atka nasza we 
Lwowie, miasto Lwów zw róciło się do rodziny, 
prosząc o pozosiaw ienie drogiej nam  Zmarłej 
we Lwowie. Ofiarowało gr ób i zobow  ązało się 
jaknajserdeczniejsze o tym grobie zawsze mieć 
staranie.; Czasy były takie, że o przewiezieniu 
Zmarłej do W arszaw y nie było mowy, więc 
otrzymawszy akt, opatrzony urzędowem i pieczę
ciami, który zabezpieczał wyłączność tego gro 
bu dla Marji Konopnickiej po wieczne czasy, 
zgodziliśmy się.

Kilkakrotnie przed wojną odwiedzałam  grób 
matki naszej, był zawsze w zupełnem zaniedba 
niu i tylko dzięki przyjaciołom dorywczą mogłam 
mieć nad nim opiekę. M iasto ani myślało jedne 
go drzewka ani kw iatka tam zasadzić.

Podczas inwazji bolszewickiej nie wiem kto 
ośmielił się otworzyć grób Marji Konopnickiej 
i w staw ić tam zwłoki zmarłej M. Dulębianki. 
O fakcie tym dowiedziałam się w rok później, 
więc zapobiedz mu nie było można.

Lecz oto kilka lat temu umiera Gabrjela 
Zapolska i dowiaduje się przypadkow o z gazet 
że ma być pochow ana w grobie Marji Kono
pnickiej. D epesza moja, wyrażająca protest, 
wstrzym ała akt ten w porę.

Uważamy, że miasto Lwów nietylko nie 
spełniło zaszczytnego obowiązku pamiętania o gro
bie Marji Konopnickiej, ale z karygodnym lekce
ważeniem należnego zmarłym spokoju chciało 
zrobić z jej dom u ostatniego grób ogólny. Nie 
możemy stać na straży tej ciszy wielkiej, jaką 
winien jej jest świat, gdyż oddalenie uniemożli
w ia nam częstą bytność we Lwowie, więc po
stanowiliśmy bezwzględnie przenieść zwłoki 
matki naszej do W ars?aw y.

O terminie nabożeństwa i pogrzebu zawia
domimy ogół w odpowiednim  czasie.

Sądzę że będziem y mogli urzeczywistnić 
nasz zam iar w  14-tą rocznicę jej śmierci, t. j. 
10 października br.

Z wysokiem  poważaniem  w imieniu po
zostałego rodzeństw a i swojem

Laura Konopnicka-Pytlińska".

Rodzina śp. zam ordowanego Tadeusza 
Menela w Medyni (pow. Kałusz) wyznacza 
nagrodę 10.000 zł. (dziesięć tysięcy złp.) dla 
osoby, która przyczyni się do ujęcia m orderców

Teatr Wielki.
Dziś w  czwartek ostatnie przedstawienie ope

retki „Księżniczka Czardasza", operetka w 3 aktach Kal- 
mana. Dwa ostatnie występy Elny Gistedt.

Piątek i sobota „W achlarz Lady Windermere", ko- 
medja w 4 aktach O W iide’a. W ystępy I. Solskiej.

Teatr Mały.
Czwartek, piątek i sobota „Edukacja Bronki", wyst 

Jednowskiego.
K ino „K opern ik" i „M arysieńka". D z iś : „Nie 

pożądaj", dram at erotyczny w 6 aktach.

1. VIII. b. r. otwieramy na większy skład

o ra z

PALARNIĘ CA WY
Lwów, plac Kapitulny 3.

Towary nasze polecamy tylko w doborowej jakości 
po cenach bardzo przystępnych.

I M n R  A  Spółdzielnia 
z ogr. odpow. 

Lwów, p la c  K ap itu lny  3. 
 O------

Ze Lwowa.
— „Głos Lubelski" podrabia nasze artykuły. 

Nie zabraniam y nikomu, naw et organom endec
kim, korzystania z naszych artykułów . Ustalone 
jednak tradycją zw yczaje redakcyjne nakazują

pow oływać się zaw sze na autora i firmę dzienni
ka. Inaczej postąpił „Głos Lubelski" w  nrze 206 
z dnia 29 bm. Oto [przenicował i przerobił nasz 
artykuł w stępny P. t.: „Podziem ny pochód ibol- 
szewizmu" według endeckiego fasonu, zmienił 
tytuł na „Podziem ny mirt" i zaopatrzył szyfrą 
I. K„ k tó rą się zw yczajnie posługuje autor nasze
go artykułu. Jeżeli dziennik ten  nie wie, jak się 
postępuje z  obcymi artykułam i, niech zaglądnie 
,do nr. 171 „Czasu", k tó ry  ten sam. artykuł p rzy 
toczył wedle w szelkich prawideł etyki redakcyjnej

— (m) Nareszcie! Po okresie przejmujących 
chłodów i znienawidzonego „kapuścniaczka" 
który  przypom inał raczej koniec października niż 
lipca, uśmiechnęło się znów do nas słońce. Roz
koszny ten uśmiech jest tak  rozbrajający, że prze 
baczam y mu ten nieusprawiedliwiony w ybryk nie 
obecności i niedbalstwa. Oby tylko temu niepo 
prawnem u figlarzowi nie przyszedł znów  do gło
wy jaki niewczesny kaprys!

— Dyrekcją koleji donosi: Z dniem 1 sierpnia 
b. r. obejmuje D yrekcja lwowska w  zarząd od 
D yrekcji stanisławowskiej odcinek Lw ów  po Si- 
chów (wyłącznie) szlaku Lw ów-Stanisław ów .

— (t) Zamach samobójczy — dozorczyni. 
W czoraj przedpołudniem targnęła się na swe ży 
cie dozorczyni domu przy ul. Kaspra Boczkow- 

bk iego  1. 12, Michalina Faschal. lat 43 licząca. — 
D esperatka w ypiła znaczną ilość czystego lysolu 
i zatruła się tak silnie, że pomimo natychm iasto
wej pomocy, udzielonej przez pogotowie ratunko
we, odwieziono ją do szpitala w stanie bezprzy 
tomnym. Faschlowa ta rgnę ła  się n a  sw e życie, jak 
przeprowadzone na miejscu dochodzenia w ykaza
ły, jedynie z przyczyny lokatorów domu, gdzie 
jako dozorczyni spraw ow ała gorliwie sw e obo
wiązki. Ta w łaśnie gorliwość nie podobała się 
m ieszkańcom domu — osobnikom przeważnie po
dejrzanej konduity, którzy też żyli wciąż z mą 
w niezgodzie, dokuczali na każdym  kroku, zaś 
ostatnio kilku z nich, a tc  przew ażnie zawodowi 
złodzieje w raz  ze swem i kochankam i z ćwierć- 
św latka pobili ją dotkliwie.

— (t ) Za* ula się kokaina. Skutkiem nadmier 
nego używąfna. uległa wczoraj silnemu zatruciu 
dziew czynka lekkich obyczajów 22 letnia M ana 
Suskowska we własnem mie-zkaniu przy ul. He
tmańskiej 1. fi.

(t.) Fhaac'opi|f,a spółka. Policia ujjła wczoraj 
M enchla Reichmana z zawodu szewca i Sale go 
Burschta kraw ca z zawodu — żebrzących wspól
nie a  natrętnie po sklepach. A resztow any Reich* 
man w y m a z !  sobie wy»ged e tłumac2 pnie, twier 
dząc podczas przesłuchan a kategorycznie. *e me 
żebrał dla siebie łecz dla pew nego chorego żvdka 
który sam ego czynić nie może i ginie z głodu 
a dla zabezn ecr-enia wyniku tei żebraniny wziął 
sobied o pomocy również bezinteresownego Bur
schta. Nie chciała dać w iary temu tłumaczeniu 
policja i obu przym knęła w aresztach

— W  sprawię cennika w T eatrze Wielkim. 
Dzierżawca bufetu w  T eatrze W ielkim p. Podha 
licz prosi n as  o zaznaczenie, w sprawie notatki o 
„zdzierstwie" w  bufecie leatralnym ", że obowią
zują tam  ceny, w edług cennika restauracyjnego I. 
kategorii. W edług tego cennika, woda sodow a 
czysta kosztuje 15 gr.. z sokiem 30 gr. W  w spo
m nianym w  notatce wypadku musiała zajść po
myłka albo nieporozumienie.

Z całej Polski.
— (m) W  10 ta  rocznicę wym arszu LeSjonów

w szyscy  Legioniści, k tórzy przynajmniej rok słu
żyli w  Legionach, zostaną odznaczeni przez m ar
szałka Piłsudskiego „żelaznym  krzyżem  zasługi". 
W  tym celu przygptowuje zarząd  Związku Legj. 
w  Krakowie spisy Legionistów 1, 2 i 3 brygady.

— Podróże „I w owa". S ta tek  szkolny „Lwów" 
opuszcza port gdański dnia 30 lub 31 lipca, udając 
się z ładunkiem desek i kloców dębowych1 do 
Londynu. Uczniowie szkoły morskiej zw iedzą w y 
staw ę w  W embley. P ow rót „Lw ow a" przew idy
w any jest jeszcze przed październikiem (AW.)

— Policjanci zorganizowali bandę rozbójniczą. 
W  Wileice rozpoczął się 28 bm. proces policjan
tów, których prokuratoria oskarża o zorganizo
wanie i udiział w  bandzie rozbójniczej. Oskarżeni 
są przodownik Kania, aspirant Kotarbiński i 5 po
sterunkow ych. Zeznania świadków, przeważnie 
policjantów są bardzo obciążające dla podsąd- 
nych. Hersztem  bandy był Kania.

—  (m) Sam osąd wym ierzony przez tłum-. Na
m. Zakroc:vm sk:ej w w arszaw .e zderzyły się 
dwa samobij ody ciężarowe, przyezem  5-letnie 
dziecko dostało się pod koła i zostało zmiażdżone, 
m atka zaś jego i drugie dziecko odniosły ciężkie 
rany. Na widok katastrofy , tłum rzucił się na 
szofera i począł go bić łasicami i obrzucać kamie
niami — w reszcie odkręcił zbiornik z  benzyną 
przy samochodzie i zapalił. Płomienie sięgały do 
wysokości drugiego piętra. S traż pożarna ogier 
zlokalizowała, poturbowanych szoferów odprawa 
dzono do kom isariatu policyjnego, a  ofiarami w y 
padku zajęło się pogotowie.

Z całego świata.
Łódzcy F iszerze  monet aresztow ani we W ie

dniu. Dzie.iTki donoszą, że policia wiedeńska ar- 
.esztow ała 5 ml jdych ludzi pochodzących <z Lo
dzi: Są to: Leon Glicenstem Mendel Schulrnam, 
Natan Poctinor, D ulek  Sterfeld i Samuel Geistler. 
Dwu pierwszych oskarżonych jest o rozpow sze
chnianie banknotów dolarowych, pozostali zaś o 
zbrodnię, wym inzenia wobec pierw szych. T w ier
dzą oni w szy scy  że znaieżli się we Wiedniu tyl
ko w  przeieźdzle i udają się dc Palestyny. (Pat.)

— .Tim es" donosi z Pekinu, że prowincje 
północne Chin nawiedziła k lęska powodzi. Około 
1000 miejscowości zostało zalanych wodą. Także 
Tiensin jest poważnie zagrożony. Komunikacja 
kolejowa poprzeryw ana. W yrządzone szkody b a r
dzo wielkie. (Pat.)

— W Indjacb z powodu powodzi zawaliła się 
pewna fabryka, przyczem zginęło 26 osób. Jak 
przypuszczają, pod gruzam i znajduje się jeszcze 
60 osób. (Pat.)

Zebrania, odczyty i widowiska.
— T eatr W ielki w dniu dzisiejszym, w  czw ar

tek  na zakończenie sezonu operetkow ego dale os
tatnie przedstawienie operetki „Księżniczka C zar
dasza". Będzie to  jednocześnie ostatni pożegnalny 
w ystęp goszczącej u nas przez krótki czas Elny 
Gistedt.

— Gościnne w ystępy  Ireny Solskiej. Jutro, 
w piątek, na scenie T eatru  W ielkiego rozpoczyna 
szereg gościnnych występów: Irena Solska. Na 
pierw szy w ystęp  daną będzie sztuka D skara Wil
d e ^  „W achlarz Lady W inderm ere". Salska w y
stąpi u nas w  otoczeniu swojego zespołu złożo
nego z  sił aktorskich teatrów  krakowskiego i po
znańskiego pp Dobrzańskiej. Grabowskiej, Lu
bieńskiej, Łęczyckiej Rogozińskiej Piekarskiego, 
Rodziewicza, Sochy, Sawickiego, W inaw era i ?n-

— (sp) „Zdechły kot" g ra oodziennie o 9 w. 
w sali „Bagateli" tea trzy k  kilku pisarzy lw ow 
skich, k tórzy  chcą rozśmieszać publiczność nie 
tytko Jako autorzy, a le  jako i w ykonaw cy, akom- 
panjatorzy, dekoratorzy itd, I to się im udaje, pu
bliczność śmieje się, więcej niż do łez, bo do końca 
przedstawienia, a gdy w ostatnim  punkcie publika 
ma grać sama (udlaje... posłów sejmowych), roz
pętuje się infantylizm ludzki i każdy, łysy ozy si
wy, trąbi i gwiżdlżle na piszczałkach dziecinnych. 
Kontakt sceny i widowni zrobiony. M alarstwo gra 
też swoja kabaretow ą rolę, nowość we Lwowie: 
Kleinmann rysuje karykatury  a  la minutę. Clou 
Programu jest B enedykt Hertz z satyram i o w yż
szej w artości artystycznej. Obok niego zaraz w y
mienić trzeba M ayera, k tóry  mile śpiewa sobite 
ucieszne madrygaliki i złośliwości z „wielkości", 
krążących między „Romą" a „W arszawy". Uspo
koić muszę PT. Publikę, że pod „Zdechłym ko
tem" nie grają żadnej ordynarnej jednoaktówki, 
choć to sala ul. Rejtana, gdzie przez parę dni p rzy 
tulili się nasi wnukowie muz.

D o w ła śc ic ie li pom ników  i g robow ców . Stwier
dzono z urzędu, że wiele pomników i grobowców za
równo na cmentarzu janowskim jakoteż łyczakowskim 
znajduje się w opłakanym stanie i wielkiem zaniedba
niu, niektóre zaś pomniki pochyliły się i grożą zawale
niem. Wobec tego wzywa M agistrat właścicieli pomni
ków i grobowców na obu cmentarzach, ażeby w termi
nie do 30. sierpnia 1924, przedsięwzięli potrzebne roboty 
konserwacyjne, gdyż w razie przeciwnym po upływie 
tego terminu pomniki grożące zawaleniem się, ze wzglę
dów bezpieczeństwa publicznego, zostaną przez zarząd 
cmentarza rozebrane.

Terminy płatności podatków gminnych. Ma
gistrat przypom ina interesow anym , że podatki 
lokatorski, wodociągowy i opłata za wywóz 
śm iecia płatne są obecnie co dw a miesiące *. a to: 
1. sierpnia, 1. października i 1. grudnia b r naj
dalej w pierw szych 15 dniach odnośnego mie
siąca 6832
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Z żyoia teatralnego.
OPERA LWOWSKA W  KRAKOWIE.

(Od naszego korespondenta.)
Od kilku dni baw i w  Krakowie na gościnnych 

występach zespól opery lwowskiej. Jeśli się zw a
ży, iż Kraków pozbawiany jest stałej opery, to 
łatwo zrozumieć, iż w ystępy  cieszą się powodze
niem i uznaniem wśród Krakowian. Przyczynia 
się do tego niewątpliwie dobór sił. z  iktóremi ope
ra  przybyła oraz bogaty repertuar.

Opera występuje pod dyrekcją P. Cyganika, 
kapelmistrza Sta dilera i Zopotha, w skład wchodzą 
wszystkie „gwiazdy" lwowskie, a  więc Plattó- 
wna, Zamorska, Lipowska, Mann. Czarnecki, Doi- 
nicki, Martini i inni, nie wyłączając baletu i or
kiestry.

Dotąd wystawiono: ,,Lakme“, ..Proroka", „Aidę‘ 
i ,,Pocałunek", dalej idą: „Rigoletto", Pajace"
i „Fauist“ z gościnnymi występami Ady Szajeró- 
w ny i Didura.

Zespół lwowski posiada poważne walory, 
znać w nim rzetelną prace i wysoki poziom ar ty 
styczny. Szczegóły są W am  aż nadto dobrze 
znane. W , Leedlger.

Z SPIRET&ś,
KALWANA „KSIĘŻNICZKA CZARDASZA"

Z ELNA G IST E D r.
W ystępy p. Gistedt spowodowały ponowne 

w picw adzenie  tej pięknej operetki na repertuar. 
I rzeczywiście, w partji Sylvy Varescu którą ze
szłego roku przebojem zjednała sobie publiczność 
lwowską, P GisteJt ma należytą sposobność za- 
prezentowania sw ych licznych i wybitnych zalet 
scenicznych. 1 tutaj, obok osobistego uroku i 
wdzięku. a rS js tk a  interesuje przedewszystkiem 
wysoce udoskonalonemi zdolnościami aktorskie- 
mi, a o Próżne posługiwanie się przeważnie w y
starczającym materiałem głosowym zaokrągla 
korzystne wrażenie całości.

Z imr.ych wykonawców odznaczył sic p. Ku- 
ligowski; s taranny wygląd 1 należyte opanowanie 
strony wokalnej cechują każdorazowy występ te
go wybitnego artysty i reżvsera. P. Tatrzański 
tc  również główny filar nasad  operetki, gdy cho

dzi o przedstawicela żywiołu komicznegL w czern 
artysta t t n  t.iema u nas rywala

ł na wczorajszem przedstawieniu raziło nie
wyraźne wygłaszanie słów u niektórych w yko
nawców mriejszych ról. W  operetce, gdzie akcja 
w yjaśnia się głównie w  dialogu zrozumienie każ
dego słowa jest konieczne. Braki \y tern poięciu 
już hieraz daty się odczuć słuchaczowi. Jak to 
Iiazwien y. czy w y g łaszainieir tbalogu lub też iak 
ostatnio po ,.Bajaćerze“ deklamacją, nie zamie
rzamy wdawać się w dyskusję. Mniejsza o ter 
nunoilogję v,'cbec rzeczywistości, iż n iek tó ra  
z naszych . artystów" nie umieją sie zdobyć na 
właściwą dykcje.

Przeds-awienie operetki dzięki okoliczność., 
iż na obszernej scenie Teatru W ielk iego  w.-yst- 
ko może *if. sw oboJile  pprusza.ć a dekorator roz
winąć całą wv,| sztukę malarska, -obiło wogóie 
korzystne wrażenie Szczególni? ugrupowanie 
scen zesp-Powych dawało pod \yzgkdę:n nało- 
wniczyrr: ariystyczne zadowi Ien; • I świadczyło 
dobrze o '- .tram ej inscenizacji nrzpz reżysera p. 
Kuligowskiego. Public 'iiAsć zapełniła widownię 
szcze’nie i żywo oklaskiwała p. Gistedt craz pp 
Kuligowslcęgo, S o w ń  dsięg o i Tatrzańskiego.

fird.

Listy z Fujarowa.
ni.

Zapowiedź bojów homerowYch między fuiarow- 
skimi a pipidowskimi bogami.

(vJd naszego specjalnego krawędziarza).
Byłbym jeszcze dłużej siedział pod kluczem 

z powodu braku dokumentów, kitóre mi zarekwi
rowano wraz z walizkami, gdyby nie wojna, która 
wybuchła między pipidowskimi, a fujarowskimi bo
gami.

Oto ipni rządlczyni Pipidowska pokłóciła się 
z panią starościną Fujarowską na iubileuszowem 
festynie „Bractwa dobrej śmierci" pod wez
waniem św. Józefa z Arynateji.

Chytry, jak Odysseus, pan rządca, który nie 
z jednego folwarku chleb jadł i niejednymi potę
gami walczył, skoro się dowiedział o konflikcie 
między jego Penelopą a fujarowską Heleną, n a 
tychmiast rozkazał zaiprządz szybkonogie rumaki.

Podobnie .iak wiatr pustynny skręca tumanami 
piasku, tak samo kurz pipklowski owijał się dokoła 
groźnego rydwanu pana rządcy. Dzielny woźnica 
trzymał błyszczące lejce, a Pan rządca siedział 
jak Zeus, gromadzący chmury, z piorunem 
wt garści.
Wnet boskie bachmaty zajechały przed pałac re

dakcji fujarowskiego tygodnika „Grzmot" i zmę
czone biegiem spożywały święty owies. T ym cza
sem pan rządca wpadł do pokoju pana red. No- 
życzkowskiego, podobny do Boreasza.

Usiadł na kunsztownie splecionym krześle, 
ciężko dysząc, a boska Dyskrecja otoczyła ich 
niewidzialną mgłą,

W  niedzielę, t. j. w  3 dni po powrocie z Fu
jarowa pana rządcy, pokazał sie now y numer 
„Grzmotu" z samodzielnym artykułem  pana No- 
życzkowskiego na czele, pod tytułem „W art pałac 
Paca". W  artykule itym pisał miodopłynny Nestor 
fujarowskich pisarzy:

„Namnożyło się w mieście i powiecie tyle 
śmiecia, drańcia, maślanych głów. darmozjadów, 
leniów, łapowników, figurantów, pajaców, łazi
ków, pijaków, karciarzy i cudzołożników, jedynie 
dlatego, że my się dotychczas z nimi obchodzili 
w podwójnych i ękawiczkach.

Lecz teraz nie oszczędzimy nikogo, bez 
względu na to, czy stoi na górze, czy leży na doie, 
czy trzyma się n a  uboczu.

Milczeliśmy dotychczas, ale milczenia tego już 
mamy dosyć.

Żle wam było-, żeście żyli nietykalni i mogii 
broić do woli?

Chcecie wojny, będziecie ją mieli.
Raz trzeba skończyć.
Jak dobrze pójdzie, to niezadługo w Fujarowie 

nie zostanie kamień na kamieniu. Takie nastąpią 
zmiany i przewroty.

Do widzenia, mili panowie, do widzenia."
Tak to grzmiał na łamach tygodnika Nestor 

pisarzy ruiarowiskich, pod pseudonimem, „P raw 
dzie".

Artykuł w yw oła ł  wielkie poruszenie. Czuć było 
w powietrzu wojnę.

I podobnie jak w -czasie burzy wilk porzuca 
smaczne jagniątko i biegnie do stada, tak samo 
i nas zostawiono bez dozoru i dzięki temu znale
źliśmy się między groźnymi fujarowskimi Gigan
tami a pip-idowskim Centaurem. K.

KURIER HtONOMSCZIIY
Lwów, 30. lipca.

+  Od 30 I) in Bank Pol ki będzie olacić 10 4
groszy za 1 gram srebra; zaś za ufOriHs • za i 
nibel sre-br ty — 1 87 z!., za I markę niemiecką 
— 0.5? zł„ za 1 kor. austr — próby 335 - -  0 4? zi. 
za 5 korą i au n r  próby 99h - -  r a 4  / l  Ceny po
wyższe piać m e będą ;-.-Jy ue za ;minety niestarte 
wykazujące pełną wagę. !Pat.)

— Jak po^ępuje likwidacja P. K. K. P- W e
dług stanu •aertnków P. K K. P. z dnia 20 hm 
likwidacja tej instyuęji postępuje w^fiszybkieir, 
tempie; w ciągu ostatniej dekady rachunek poży
czek zmnłelszyl się o 803 536 397 tys. mk.. kre
dyty reino j-sawe zmniejszyły sie o I ?9 237.000 000 
mk.; obieg b a iK nobw  murkowych zmniejszył si; 
o 22,777.302.530 tys. inkp.. traty wystawione 
przez PKKP zmnie.^zyiy sie o 18) 237 <0 tys mk 
(A. W.)

+  Biło i dla wsi. 1'rjgnąc przytść z pomocą 
drobnym rolnikom mioUterjum skarbu powiększy
ło o 2 mii. zł. denacię dla Banku Rolnego. Kwota 
■to w ypłacuia  bęlcie stopniowo w miarę potrze
b y  w 50-g:oszćv/kacli niklowych; miuistorjiim 
skarbu dąży, do zaopa*rzeiiia tą droga wsi w biion 
którego brak daje się tam odczuwać (AW.)

i -  Z lo.y  na g ię ł lu l i  za g ra n ic z n y c h . Zloty 
został już wprowadzony prawie na wszystkich 
giełdach zagranicznych; nie n;f w szv s ik :h  gieł
dach iest on oficinine netowa iy. i<• st to jednak 
T,a.stępstwein tego^ ?e me na wszystkich gietdacli 
.są notowania oficja:ne. Największe giełdy dewi
zow e Europy Zaćlr:.i> i-ej (Londyn. Amsterdam 
Zurich) urzędowych notowań Jew'zowvch wogó 
ie nie znalą, zaś informacje o dokonywanych 
transiakcjach 1 kursach komunikowsne są bądl 
przez banki, bądź przez firmy traperskie, bądź

przez ajencje prasowe. Na wszystkich tvcli trzech 
tynkach złoty w for nie w ypłaty  r a Warszawę 
jest już od szeregu tygodni przed:?kotem trans 
akcji i kursy jego — odpowuJam ce w zupełność, 
parytetom warszawskim — sa stale ogłaszane 
przez banki oraz prasę zagraniczna /  giełd któ
re posiadają urzędowe notowania dewiz. ,zloty 
jest notowany w Paryżu, Wiedniu. Pradze i Gdań 
sku. W  Berli tle zaś lkYowd lie złotego ma nrei- 
sce przez t. zw. Komisję pólmzędową dla noto
wań walut \vse'i tdnleh. Wynika z tego. że w król 
kim czasie swego d >tychczasoweg) isfnicn a zlo
ty wszedł całkowicie na rynki zagiariczne — 
transakcje zlotvni odbywają się na tvck samych 
zasadach, co w s-ystkini wauif.inii notnow arto- 
ściowemi. (AW.)

1 G^ełla lwowska Jak zwykle wc środę 
(w lecie) nie było wczoraj zebrania giełdy lwow
skiej i krak t.\ski-.\i.

Obroty pryw atne po za giełdą były wczoraj 
średnie.

Dolary niręryk. 5.20 U do 5.21: dolary kanad 
4.95 do 4 95; korony czeskie 9.15& do 0.153/*: leje
0.02H do 0.02 N: franki franc. 0.27 do 0 2714,
franki szwajc. 0.92 do 0 93; funty sztrri. 22 30 do 
22.50.

Złoto1 20 kor. 21.80 do 21.90; 20 frank. 20.70 
00 20.80; 20 n?ark. 23 90 do 24 00; 10 rubli 26.00 
do 26.10 gr.

Srebro : kor. austr. 0.4! do 0.41 ^  ; 5 kor. austf. 
* 05 do .208 guldeny austr. 1.03 do 1.04: ruble 1.70 
do 1.72; kopie ki zar ubel 0.65 do P.6S gr

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
b  Dyskont, warsz. 7.00. B. dla Handlu i przem 

2,10, B. Kredytowy warsz. 0,75, B, Handlowy warsz. 9,00, 
Przemysł Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 3,00, B. 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,65, B Zw. Sp, 
Zarób. 5,50, B. Zachodni 2,50. B. Zw. Ziemian 0.30, Ce
rata 0,34. Tespy 5,70, Kijewski 0,35, Puls 0,00, W eit 0,00 
Wiit0,21, Elektryczność 2,05, Pol. tow. elektr. 0,24, Cho-

dorów 6,60, Czersk 0,95, Częstocice 4,25, G osławice 2,80. 
Michałów 0.93, Cukier 0,00, Węgiel 6,60, Pot. Nafta 0,50 
Brugger 0,75, Nobel 2,25, Cegielski 0,92, Modrzejów V. 
8,25, V-0,00, Norblin 0,74, Ostrowieckie 9 ,0 ', Parowozy 
0,54 Pocisk 1,75, Rohn 0 em, 0,48, Starachowice 3 80, 
Ursus 1,70, Zieleniewski 12,25, Zawiercie 35,00, Ż yrar
dów 46,00 Borkowski 1,95, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,80, Haberbusch 6,15, Spiess 1 40, 
Siła Światło 0,62, Firley 0,47, Łazy 0,20, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,93, Beiool 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,23, Transp. i Żegluga 0,27, Filtzner 0,00, 
Rudzki 2,20, 0,00. Konopie 0,00, Stretn 11,50 Zgierz 
3,75, Pustelnik 0;00 Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,43. 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,40, 
Zach tow. 0,00, Korek 0,00," Majewski 1150, Brovn Bo- 
veri 0 00, Zj. Fabr. Masz. 0 00. Tendencja b. mocna. (AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 109 28-109,82. Złoty 1 9,47— 110,03 

N\ jork 5, 680-5 717. Londyn 25,00. Paryż 00,00-00 00 
Szwajcaria 0000-0 0,00, Niemcy 000,003-000,000, Włochy 
00,00-00,00 (A.Wi

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 175

Lwów 
30 lipca

W arszawa 
33 lipca

Zurych 
30 lipca

D e w i z y
100 złotych -  CO - 10609
1 funt ang. — 22-85 23 24 j
100 frs franc. — 2615 27 25
100 fr. szwaj. — 9610 100-00 j
100 frc. belg. — 23 65 24,70
100 K czesk. — ■ — 15 37 16 00 |
100 K węg. — 0,00 0 69 i
100000 k aust — 7-32 '/z 7-6 ;
100 M niem. — 00000 0-129‘/2 !
1 Dolar am. — 5 1 8 ‘/2 5-4i ;
100 Lir wł. o o e -0 '0 0 2250 23-40 .
100 Lei rum. 00 00 000 2 35
100 guld. hol. — 198 60 207-3/8
100 K norw. — ■— 73-5/8
100 K duńsk. — ------- oo-oo
100 K szu. — 00000 144-50
Hiszpanja — 72-50
Belgrad 6-45
Pożycz, złota 650
Poż. dolar. 2 70
Bony złote 0-79
Miljonówka 072

(AW) (AW) i

tt



KURIER -W OWSKT z piątku d;::a 1 sierp iia  1924. Nr. !7r 7

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomicz. Politechniki Lwowsk.

z d n ia  30 lipca  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz

Ciśnienie po
wietrza . . 727 9 mm 726 3 mm 724'9 mm

Temperatura . +  15 6* C 4- 23 6̂  C +

Kierunek wiatru SSE . E cisza

Prędkość wia- 
i t*u (w kilom, 

na godzinę) .
8

1
11 —

Tem peratura najwyższa -j- 24 9, najniższa +  12-8. 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw =  6 g- 24 m. środk.-europ.j.
Oznaczenia kierunków wiatru: N = p ”ółnoc, E=w schód. 

S =  południe, W =  zachód.
U w aga: pogoda.

Z Jarosławia i okolicy.
(Korespondencja .Kurjera Lwowskiego")

Redukcja w szkolnictwie powszechnem. — Dziwne 
zarządzenia Genera'nej Dyrekcji Poczt i Telegra 
f ó w . — P. Ministrowi Reform Rolnych do wiado

mości. — Apel do D twa Miasta. —
Redukcja w s koln ctwie powszechnem  cha

dza u nas różnemi drogam i. Zastrzegając sobie 
dokładne omówienie tej kwest,i na później, — 
albowiem  jesteśmy st nowczo przeć wnikami re 
dukcji sił nauczycielskich, zwłaszcza w szkol
nictwie powszechnem zapytujemy p. in p. Waw- 
szczaka, czy nie należałoby raczej zwolnić, aniżeli 
pizenosić, te siły, dla któ ych służba nauczy
cielska jest zarobkiem ubocznym, — jakto zro
biły już, ku powszechnemu zadowoleniu, w ładze 
kolejowe, — a zostawić siły młode, które mają 
na swem wyłącznem  utrzymaniu rodziców, starą 
matkę, w?ględnie o jci, są sierotam i i t. p„ 
ewentualnie zrobić miejsce młodym siłom, które 
zamierzają p święcić się służbie nauczycielskiej 
na stałe ?

Gener. Dyrekcja Poczt, i Tel. w W arszaw ie 
zarządziła przeniesienie urzędu pocztow ego 
w Zarzeczu ad Jarosław  z klasy V. do VI-tej. 
Do wym. urzędu należy 8 gmin, 7 obszarów 
dworskich, 3 urzędy parafialne, 7 szkół powsz.,
1 posterunek P P , 2 fabryki m asła i sera,
1 stacja dośw iadczalna hodow li nasion i r. d., 
a urząd ten zatrudnia tylko jednego urzędnika 
IX. klasy, mającego 26 lat służbv za sobą, zna
nego ze swej sumienności i gorliwości, p. Iwań
skiego. Przeniesienie wym. urzędu z V-tej do 
Vl-tej klasy, czyli ta ąnasi —- redukcja pociąga 
za sobą to, że urząd ien miałby być obecnie 
obsługiw any przez urzędnika XI-tej, a nie IX .gr. 
uposażeń. Zapytujemy zatem, gdzie tu jest jaka 
oszczędność? P łaci się bowiem urzędnikowi 
IX. gr. koszta przeniesienia z Z irzecza do miej- 
scowości, gdzie miałby dalej pełn ć służbtj. 
a urzędnikowi XI. grupy koszta przeniesienia 
do Zarzecza i obu zatrudnia się nadal, tylko 
w innej miejscowości. W prawdzie na papierze 
będzie istniał U rząd VI. kl., ale państw o dopte 
ca do tej zmiany koszta przeniesienia 2 urzęd 
niko u, a naw et na jednego rozpisuje konkurs. 
Ponieważ nieracjonalność Zarządzenia Gen. Dyr. 
Poczt, i Tel. jest aż nadto widoczna, a nadto 
wysoce szkodliwa dla Skarbu Państwa, przeto 
apelujemy do Dyrekcji Poczt i Tel we Lwowie, 
aby powyższe fakta przedstaw iła kompetentnym 
cżynnikom w należytem świetle i spow odow ała 
cofnięcie wym wyż. zarządzenia, jak również 
konkursu na posadę XI kl. w Zarzeczu tem- 
b, dziej, że urząd ten wykazuje nadwyżkę do 
chodów nad wydatkami.

Od dłuższego cza u chodziły u nas wieści, 
że hr. Siemieński, wł dóbr Paw łosiow a, ma wy
dzierżawić swe dobra w powiecie jarosław skim , 
a to z tego powodu, że dobra te we wlasit j 
administracji nie dawały dochodu, aczkolwiek 
leżą pod samem miastem i składają się z grun- 
ów najlepszej klasy. O dzierżawę tą starali się 

różne jednostki i koi sorcja. Ostatecznie um owa- 
dzierżaw na przyszła do skutku, a dobra Paw ło-J 
ł i ó w , (około 60Q m orgów), wydzierżawił na lat 9,1

p. Jan A esin, z pochodzenia Czech i właściciel 
Zam echowa ad Radymno a Konstantynówkę 
(około 400 morgów) wydzierżawił do spółki 
z rządcą p. Podhorodeńskim . Chłopi z okolicznych 
wsi już od r. 1920. domagali się rozparcelowania 
w, wyż. obszarów , al.ow iein  hr Siemieński, 
właściciel Chorostkowa. ma nadto w pow. hu- 
siatyńskim kilka tysięcy m rgów pola, lecz zaw
sze władze ziemskie, stały temu na przeszkodzie, 
dopuszczając do parcelacji prywainej, cżyli dzi 
kiej, — g riinów  bardziej oddalonych, przyczem 
biedni chłopi nie mogli kupić ani morga. C ieka
wi jesteśmy czy teraz, — gdy setki chłopów du
si się na 1 dno i 2 morgowych gospodarstwach, 
a dla straszliwego braku pom ieszkań ludność 
robotnicza i intel gencja, chce kupić kawałek 
pola, dla wybudowania własnego domostwa, 
zwłaszcza że część ohszaru leży tuż przy mieś
cie nada e się doskonale na koionje robotnicze 
i urzędnicze. — U zad Ziemski przystąpi do 
przymusowej parcelacji.

P r y ul. D r Ad. D ietziusa, na bramie pro
wadzącej do koszar „Plutonu Źandarm erji" jest 
zawieszona na drucie drewniana tabliczka z na
pisem „D-two Plutonu Żandavmerji“. Tabliczka 
owa wyprawia różne sztuki, jeżeli istnieje cho
ciażby słaby wiatr i robi wrażenie jakiegoś sta
nu prowizorycznego, zresztą szpeci też wspo
m nianą bramę. Czyby D-two miasta nie raczyło 
zarządzić umieszczenia tamże stałej tablicy na 
wzór n. p. 3, p. Legjonów, który to pułk użytkuje
2-gą bram ę w chodową do tychże koszar?

M. D.

Nadesłane.
Z akup ię  k ażd ą  ilo ść  6835

b o r ó w e k  h  u  s  & i i  y  c  la
płacę dobre ceny. Składanie ofert pod adresem : Kazi

mierz Wróblewski, Kraków, Aleje Słowackiego 17.

Głosy Czytelników.

Taryfa maksymalna i kapsy.
Otrzymaliśmy pism o następujące: W  pism ach 

Iwowsk ch ogłoszono najnow szą taryfę maksy
malną.

Zapytuję po jakiej cenie mam sprzedaw ać 
bułki i chleb, jeżeli piekarze liczą nam za bułkę 
3 gr. a nawet żądają za 3 bułki 10 gr., za chleb 
29 gr., a przecież trzeba coś zarobić, żeby o- 
płacić czynsz, podatk1, św iatło no i żyć t zeba, 
a taryfa maksymalna nakazuje sprzedaw ać po 
cenie w łasnego kosztu.

Otóż pp. Wilhelm Schirm er, T oros ewicza
1. 38, liczy za chleb po 29 gr. zam iast 28 i tw ier
dzi, że każdy za jego chleb da grosz więcej (?), 
Rudolf Janows i, Zó kiewska 12, liczy chleb też 
po 29 groszy.

K. Nelkel żąda za 3 bu łki JO groszy dopie
ro po wielkich aw anturach daje po 3 gr., t. j. 
tak jak liczą piekarze.

Z pow yższego wynika, że według taryfy 
absolutnie sprzedać nie można i proszę o łaska
we poinformowanie, jak mamy postępow ać.

Jakob Bursztyn, 
handel tow arów  korzennych.

(W odpowiedzi na to zapytanie, radzim y 
zwrócić się do m agistratu i b ura targowego 
w ratuszu, które powinny pouczyć wym ienio
nych powyżej piekarzy, że laryfa maksymalna 
odnosi się nie tylko do sprzedaw  ów, lecz tak 
że do właścicieli piek rń, którzy ceny wyrobów 
sw oich m uszą przystosow ać do taryfy m aksy
malnej. O bowiązkiem  w ładzy jest ochrona inte
resów konsum entów a taryfa m aksym alna nie 
może być tak skonstruow aną ażeby nie mogła 
być wykonaną. Organa kontrolne czuwać nad 
tern powinny, by w sklepach i na straganach 
sprzedaw ano pieczywo wyłącznie tylko po ce
nach ustalonych w taryfie, a w razie wyzysku 
ze strony piekarzy donieść o tem władzom  kom 
petentnym, które pouczą piekarzy, że mają s to 
sow ać się do taryfy — inaczej będzie ona farsą 
m agistracką, a nie ochroną ludności. — Przyp. 
red.).

OśwGd zeme. Ponieważ Wvdzial L. K. S. 
..Pogoini" n i l  dal żądanej satysfakcji Redakcjom 
„Kurjera Lwowskiego' i „Gazety Porannej" prze* 
to z  dniem dzsGjs«y:n codzienno pisn.a lwow
skie przestają zamieszczać komunikaty 1 recenzje 
■: zawodów urząd / I n y oh przez L. K. S. „Pogoń“.

Redakcje 'wo ,v skien pism codziennych 
„Chwili**, „Dziennika Ludowego", , Gazety Lwow
skiej*, „Gazety Porannej11, „Ktfrera Lwowskiego**, 
„Słowa Po.sklego ' i „Wieku Noweec".

Wyjaśnienie: Na zawody Sumnenng—P'■goń 
w  sobotę dn a b. m. niewpuszczano na trybu
nę nasze?) sprawo/. J iwcy. jakoteż ..GazTy P o 
rannej", pomimo, iż inne dzienniki, otrzymały 
Iniejsea na trybunie

P IłK A  NOŻNA.
SIMMERINfi (W ieleń) — PO  iOŃ 5 :1  (2 : 1) 

Zawody powyższe wykazały nao.tól przewa
gę Sinirrtefmcu, grającego, _o. ladnii. Bran ki dla 
wiedeńczyków tizyskaii: Danis\(3,.  Vie:tel (1) i 
Uorwałh przy w y b i te j  pomocy Iloclia i Goldy 
z Haisinone.; dla Masin n ę i  bieucrinarm pięknym 
strzałem już w 5-*ej n!n w ciui. r róg bramki. Sę
dzia p. Pragę* z Wiednia' dobry. Publiczności 
mało. Szczegółowe spra w3Zd<t‘iie zaroi iścimy w 
następnym numerze.

T (t.) „Pod adresem  Kolesrjnni Sedz ó v  we 
Lwowie" Pcd takim nagłówkiem podaie ostatni 
r.nmer ..Sportu" wiadomość, że znany i ceniony 
sędzia kpt. dr. bbpp, zgłosił listem poleconym 
chęć pracy w lwowskim K. S Tymczasem dwa 
tygodnie mijają — nawet .odpowiedzi rie dostał.

Dr. Hinp. j^ko sędzia piłkarski jest nam w szy
stkim dobrze znany i częs to . spoL ka się jeezcze 
dziś ze zdaniem, „niema takiego sedziego we 
Lwowie, jak dr. Hipp". 1 rzeczywiście zalety ii 
kwalifikacje, jakie cechują tego(^ędziego stawia- 
ja go na pierwszym miejscu sedzićw wogóle w 
Polsce. Niezwykła energia; bez*ero mość, takt, 
szybka orjrntacja, a w tych wszystkich caletach 
umiejętne karcenie przez tegoż gry brutalnej, 
wpływają tak kojąco i odstraszająco zarazem na 
graczy, że żaderi nieodważy ui; temu sędziemu 
okazać niezadowolenie, bo z góry wie o karze 
doraźnej, która go spotka na wypadek, czy to 
okazanego niezadowolenia, ezv też grv brutalnej 
i t. p.

Z grona sędz.ów dr Iłipp a owal usunięty 
przed kiika latv„ pow jJu  neporozun .nnu , 
zresztą żałowany wówczas przez cały.‘światek 
piłkarski. Dziś, kiedy znów zgłesza cheć .pracy 
dla dobra pilkarstwa, na Kolegami Sędziów w i ły  
w a obowiązek moralny przyjęcia tegoż w poczet 
swych czynnych członków Ufamy, że 'Kolegium 
S. Lw. O. I  P. N. poweźmie rychłą decyzję w 
interesie dob-a naszego kresowego snortu.

(j.) fi, Scuiosser. b. gracz M l‘. K. Budapeszt, 
ou 1 sierpnia br. trenuje krakowską ..Wisłę".

(j.) , Gradjański" przybyw a do Polski. Po Ha* 
sku na tournee do Polski p-zybywa mistrz Za
grzebia i Jugosławii, celem rozegrania szeregu 
zawodów w Krakowie Warszawie. Poznaniu i 
Lwowie.

( j ) Czesi w Krakowie, S parta gra z Cracovią 
dnia 15 i ,17 sierpnia D. F. C. 7 i 8 września, 
Union 2:żkov Id i4 września i Meteor VHI ! i 2 
października b. r.

IFKKOATLETYKA 
(j.) Olimpiada lekkoatletyczna M ałij Fntepry, 

odbędzie się w przyszłym rokiu w Tem-esvarze.
(j.) N Rm?e ki bieg maratoński -dt/r strzeń 4? 

kim ) wygra) '.lernpol (Charlotcenlmrg) w czasie 
rekordowym 2  17.0 ? 2.

9* •
Sport nr. 1P0 wyszedł z druku i zawiera 

wiele ciekawych i aktualnych wiadomości spor
towych. D oskonałą jest karykatura rysowana 
przez Czermańskiego, przedstaw iająca inwazję 
klubów wiedeńskich na Polskę nadto dobrze 
uchwycona główka Steuermana. znanego gracza 
Hasmonei.

Przy tej sposobności składam y wydawcy 
i redaktorow i Sportu prof. R. W ackowi, z okazji 
wydania setnego numeru „Sportu** serdeczne ży
czenia dalszej, owocnej pracy na niwie naszego 
sportu.



8 KURJER LWOWSKI i piątku dnia 1 sierpnia 1924. Nr. 175.

Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze 
n a d e s ł a n i e  p r e n u m e r a t y

n a  SIERPIEŃ 1924.
wraz z ewentualną x a l e g l o ś t f q  
celem u r e g u l o w a n i a  n a k ł a d u

Cena prenumeraty „Kurjera Lwowskiego1’
w ynosi m iesięczn ie :

We Lwowie
d o  o d b i e r a n i a  w a d m in is tra c ji 
„KURJERA LW OW SK." . . . 3 Zł 30 flr

Kwartalnie . . . 9 „ 40 „
We Lwowie z odnoszeniem

do domu  ............................ 3 zł 60 gr
Kwartalnie. . . . 10 „ 20 „

Z przesyłką pocztową w całej
P o l s c e ................................3 zł 60 gr

Kwartalnie . . . 10 „ 20 „
Z a g r a n ic ą ........................... 5 zł 50 gr

Kwartalnie . . .1 5  „ 50 „
Cena pojedyncz. num eru 15 gr.
Na dworcach kolejowych 17 gr.

LM. 61405/24. 
IX.

O g ł o s z e n i e .

6831

M agistrat król. stoł m iasta Lwowa podaje niniej- 
szem do powszechnej wiadomości, że z dniem 1. sier
pnia 1924, oadane zostaną do użytku publicznego łazien
ki ludowe przy ul. Balonowej. Tusze otwarte: w ponie
działki, wtorki, czwartki i soboty wyłącznie dla męż
czyzn, w środy i piątki wyłącznie dla kobiet. Wanny
przez wszystkie dnie tygodnia dla osób obojga płci.

Ceny kąpieli wynoszą:
a) tusz wpólny . . .  50 gr.
b) „ w  kabinkach 70 „
c) kąpiel w wannie . . 1 zł.

W  niedzielę i św ięta rz.-kat. kąpiele nieczynne.
M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa.

W e Lwowie, dnia 25. lipca 1924.
]ózef Neuman mp.

P R Z E TA R G .
K ierow nic tw o  R e jo n u  In ży n ie rji i S ap e ró w  
K ow el o g ła sza  n a  4. s ie rp n ia  przef -rg  
n ie o g ra n icz o n y  NA O D B U D O W Ę KASYNA 
— w ŁUCKU. Szczegóły w „Polsce Zbrojnej". — 

Kierownik Rejonu Inż. i Sap. 
6817 Inż. GŁASSER mjr.

W AŻNE DLA RO LN IK Ó W  I
A I J P E R F O S F I T Ó W

po oryginalnych cenach fabrycznych
bez jakichkolwiek podwyżek dostarcza

Marjani S Z T F ,  K ra k ó n  X X I I
W yłączne p rze d s ta w ic ie ls tw o  n a jw iększych  

p o lsk ich  fabryk , m ian o w ic ie :
CHEMICZNA FABRYKA dawniej Karol Scharff t Ska. S. A.

w Bogucicach koło, Katów c.
FABRYK ' FRODUKTOW CHEMICZNYCH .LIBAN* S. A. 

w Podgórzu
ZAKŁADY RRZEMYSŁOWE „STRZEMIESZYCE* S. A. 

w W arszawie.
Poleca również po najniższych cenach : 

T om asynę, s ia rc z a n  am o n u , s a le t rę  c h ilijsk ą  
i  n o rw esk ą , so le  p o ta so w e , w ap n o  p a io n e -  
m ie lo n e  i naw ozow e s k a lis te  o ra z  m ia łk ie . 

Zapytania załatw ia się odwrotnie. 6797

HflSIEKIE HOHICZYNY MiU
kupuje w każdej ilości 
i płaci najwyższe ceny

Syndykat Rolniczy
S p ó łk a  A kcyjna w K rak o w ie  6791 

Oddział Lwów, pl. Marjacki 10.

Nauka i wychowanie.

K u rs  kwalifikacyjny 1.
n n ia  Zachariew ic :

sier
pnia Zacharjewicza 3.

6823

P o s a d y  i p ra c e .
F ^u b lań cz y k  akademik z 

praktyką dwudziestole
tnią, poważnie polecony 
przyjmie zaraz posadę za
rządcy. Sokal inż. Chmie
lewski. 0766

Potrzebna holpactsrha
do

M e r a  L i m s l i i e p '

Różne
p o k ó j  elegancko umeblo- 
* wany w pobliżu politech
niki do odstąpienia z mebla
mi zaraz bogatemu, solidne
mu panu. Osobne wejście 
elektryka.Zgłoszenia do sam . 
„Kurjera Lw.“ pod „Bogaty".

6822

Kupno i sprzedaż.
C p rz e d a m  lub wymienię 

na nieruchomość ziem
ską przy ewentualnej dopła
cie udziały kopalni naftowej. 
Informacje i oferty do biura 
„Ruch", Kraków pod „Nafta" 

6806

WYSIEWKI HERBACIANE
z najlepszych gatunków herbat 
chylońskich i chińskich poleca

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA
Lwów, ul. Rutowskiego 3. 6 834

Jedynie elegancki w  najlepszym gatunku

K A P E L U S Z  M Ę S K I
zakupić można B llilfirPrl NElllilES pl&c Marjacki 8., ul. 
w składnicach IlUUUurH IIl UWCLIH Kazimierzowska ~ 
Gródecka 72.. ul. Krakowska 25. Fabryka;

25.,
Balonowa 3.

6774

‘dliii Z W
I I  (Przyrządzone w zimie i 
w zachowujące trw ałość 

przez cały rok, niepsujące 
się mimo pr.ry letniej) a prze
wyższające pod względem 
jakości i smaku słynne sa
lami węgierskie i włoskie, 
tańsze zaś od zagranicznych 
tego rodzaju wyrobów prze
szło o 100 prc. (tylko 6 zł 
za 1 kg.) poleca znana firma 

. wyrobów masarskich
JÓZEF N O W A K
P la c  B ern a  'd y ń s k i 12. i 

P la c  H a lick i 3. 6812 
Przy hurtownej rozsprzedaży 

10% opustu.

W a r s z t a t  m a s z y n o w y
z za p ęd e m  m otorow ym  d o b rz e  zap ro w ad zo n y  
z w sze lk iem i m aszynam i w tern in te re s  z b o 
żowy 4 '/a m o rg a  o g ro d u , 24 m orgów  ziem i d z ie r
żaw nej. żywy i m artw y in w en ta rz , g a rn itu r  
parow y  i d u ż e  innych, m aszyn  ro ln ic zy ch  za 
ra z  z p o w o d u  a to3unkórv fam ilijnych  na s p rz e 
daż. P rz e d s ię b io rs tw o  13 la t  w jed n y ch  r ę 

k ach , b udynk i m asyw ne. 6828

A dres: M \  P O U - i H  M o n . )  ul. ł i a U y i s l i i  12.
Fabryki? m aszyn  ro ln iczych ,

0 M i q  i  c w i h i e r y

najlepszych gatunków, 
w olbrzymim wyborze

poleca firm a:

Leon Appel i Ska
L w ó w ,  L e g j o n ó w  1,  L i s *

Tel. 458.

Miiritji 8 I B  Liw, Samem iip
6830kuchnię pod własnym zarządem

Da ady z 3 f t t  t y l k ©  7 ©  g r

Do P. T. Czytelników

„ K y r i e r a  L w o w s k i e g o ' *
Pojedyncze numery „Kurjera Lwowskiego" otrzymać

m o ż n a :
ŁJl. Akadem icka 26. (trafika).

„ Batorego 20. „
„ Batorego 26. ,,
„ Błonna 4 „
„ Na Bajkach 27.
„ Na Bajkach, Antonów kjosk 
„ Pl. B ernardyński 2. Nick agencja 
„ Czarneckiego 8. kjosk.
„ Czarneckiego 2. W urst.
„ F iedry  6. Kjosk.
„ G ródecka 10. kjosk.
„ G ódeck 77 „
„ G tódecka 41. „

róg G ródeckiej-G łowackiego Cichocki kjosk 
Ul. G runw aldzka 1. trafika.
„ G runw aldzka 7. skl. spożywczy.
„ Halicka 16. Baral. trafika 
„ Kazimierzowska 35. trafika.
„ Kazimierzowska 41. „
„ Kazimierzowska, kjosk.
„ Kętrzyńskiego 21. traf ka. 

rog Koperni a-Legjonów, kjosk.
P!. K akow ski, kjosk.
„ Krakowski 3. kjosk. 

obok Kościoła św. Anny, kjosk.
Szkoła św. Anny, kjosk.
Ul Legjonów 33. trafika.
„ Leona Sapiehy, 4. trafika 
„ Leona Sapiehy 7. „

Leona Sapiehy 35. „

Ul.

n
Ti
V

Pl.
UL

Y>
99

Leona Sapiehy, M ierzwińska kjosk. 
Łyczakow ska 163. M eller. 
Łyczakowska 135. Hulles 
M ikołaja 1. agenc.
M ikołaja 15 „
Pańska 11, „
P iekarska 26. trafika.
P iekarska 1 B. agenc.
Potockiego 21. „
Ruska 20. trafika.
Rutowskiego 12. trafika.
Sykstuska 35. trafika, 
św iętokrzyska 48. trafika 
Smółki, kjosk.
Unji Lubelskiej, agenc. 
Zyblikiewicza 2. agenc. 
Zyblikiewicza 51. „
Zielona 17. agenc.
Zielona 5. „
Zielona 40. „
Zielona 37. trafika.
Św. Zofji 3. agenc.
Św. Zofji 22. „
Zam arstynow ska 12. trafika. 
Zam a:stynow ska 34. „
Żółkiew ska 11. trafika.
Żółkiew ska 19. „
Żółkiew ska 69. „
Żółkiew ska 75.

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drukarni Polskiej, Chorążczyzna 31, pod zarz. Z, jKiełbitsiewicza, — Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński


